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ey pozbawieni zostali zwycesjnych dochodów, z któ- 
rych pokrywali podatki, raty pożyczek hipotecenych 
1 dune wydatki 
Telegramy „Nowin*. 
T Akcya namiestnictwa. 
Lwów. Dnia 21 b. m. odbyło sią pod przew. 


Krajowy komitet ratunkowy, złożony e dele- 
gatów nawmiestnictwa, Wydziału krajowego i kor- 
poracyi rolniczych, zaliczył dotychczas tylko 38 
powiatów politycznych do tych, które zostały da- 


tknięte klęską wylewów, gradabiela 1 alewnych 
deszczów 1 zorganizował w tych powiatach komi- 
tety lokalne. Tymccasem, jak się okarnje z relu- 
tyl posłów i deputacy! powiatów, które się zgła- 
szoją o pomoc u włade krajowych, cały szereg po- 
wiatów rosiat pominięty przen kraj. komitet ra- 
tnnkuwy, ponieważ starostowie nie nade- 
słalt namiestntetwu wykazów szkód elemen. 
tarnych. 

Do najbardriej nawiedzonych klęskami należą 
powialy w zachodniej części kraju, począwazy od 
Rseszowa, gdrie ulewne deszcze, trwające 6 tygo- 
dni, nie pozwoliły zebrać zboża 1 spowodowały 
gnicie roślin ckopowych, a nawet stojącej ua pniu 
koniczyny. 

Do tyeh powiatów, które najwięcej szkód po- 
niosły, a nie zostały uwzględniona przez kraj. ko- 
mitet ratunkowy, należą przedewszystkiem: M ie- 
lec (powlat nizinny) i Tarnów (ezaść północna), 
następnie zaś Krosuo, Strzyżów, Rzeszów, 
Ropczyce, Pilzno, Grybów i Gorlice. 

Ssczegółowa wykazy szkód przedłożyły wydzla- 
łowi krajowemu dotychczas dwa wydsiały powia- 
towa: krakowski i mielecki. 

W powiecie krakowikim wyrządeił wylew nie- 
utwałewanej dotycheres Wisły powyżej Krakowa 
w 19 gmiusch i obszarach dworskich szkodę 618.980 
kor. na powierzchni 3.358 morgów gruntów upra- 
wnych, ulewne zaś deszcza razam z wylawem Wj- 
sły na powierzchni 43,349 morgów w eałym po- 
wiecie na 5,024.000 koron, przyczem wydział po- 
wiatowy srecnja szkodę w pareniey na 80 proc., 
w zycie i jęczmieniu na 75 prec., a w ziemnia- 
kach i owsia na 60 proc. 

W powiecie mieleckim, który w całym kraju 
ma najwiękerą powierzchnię płaskich grontów ni- 
zinnych, oblicza wydział powiatowy w spraworda- 
niu z 80 lipca b. r. szkodę, wyrządzoną przez u- 
lewne deszcze i wodę, stagnującą w polach na 50 
prot., 8 mianowicie: w zbożu na 3,300.000 kor., 
w «kopowych i roślinech strączkowych 1,000.000 
kor., razem 4,300.000 kor. 

Ponieważ wedle nchwały kraj. komitetu ratan- 
kowego pomóc pańatwa ograniczyć się ma na do- 
sturczanin nasienia na zasiew po cenach eniżonych, 
paszy i soli dla bydła, o zapomogach zaś bezewro- 
tnych i robotach publicznych dla dostarczenia la- 
daości zarobku na ratia niema mowy, a sprawą 
tą zająć się ma Sejm krajowy — przeto zachodzi 
pytania, » jakiego źródła czerpać mają rolnicy 
środki na zakapuo nasion za gotówkę, skoro te- 
goroczna plony w powiatach dotkniętych prawie 
doszczętnie zostały unierozone t tem samem rolni- 


namiestnika drugia posiedzenie głównego komite- 
tu rstunkowego. Namiestnik przedstawił komite- 
towi przebieg akcyi ratunkowej w czasie między 
plerwaszam a obecnem posiedzeniem komitetu. — 
W cessio tym na podstawie dat, o rozmiarach 
klęski nadchodzących g powiatów, wciągnięto w 
akcyę ratunkową dalszych 8 powiatów, tak, ża 
obecnie. w 46 powiatach zorganizowana 
są powiatowe komitety ratunkowe. Akcya 
ratunkowa może nastąpić tylko tam, gdzie jej ko- 
nieceność jest udowodnioną, bo inaceej środki, bę- 
dące da dyspozycyi rosproszyłyby się x ujmą rol- 
ników, dotkniętych rzeczywiście klęską powodzi, 
gradu i ulewnych deszczów. P. namiestnik eako- 
munikował też komitetowi dalsze wnioski swoje, 
przedstawione już ministerstwu rołnietwa w kie- 
runku akeyi ratunkowej. 

Następnie referent namiestnictwa p. atęrosta 
Rozwadowski przedstawił rezultaty dat sebre- 
nych dotychezas. Brakoje jeszcze dat z kilku po- 
wiatów dotkniętych klęską dlatego, że -daty do- 
atarerona nie były dość dokładne i musiały być 
zwrócone da ozupałnienia. Z dat już zebranych 
okazuje się, że w 27 pawlatach 386 gmin 
tkniętych została klęską pawodzi albo gradu na 
całem tarytoryum gminnem albo na jego Części, 
w tym stopniu, że płody roine, a w szczególności 
żboże, uważać należy ra doszczętnie zniszczona. 
Obszar ogólny, klęską taką dotknięty, wynosi 
przeszło 70.000 hakłarów. Znacznie większą 
przestrzeń, bo całe, te same i inne powiaty da- 
tknięta są klęską długotrwałych clągłych de- 
szczów, które nie pozwoliły zebrać zboża, 3 
że pozostało na pniu. Pod tym wsględam meżna 
46 powiatów, dotkniętych tą klęską, podsielić na 
kilka kategoryi, w miarę tego, tzy uszkodzenie 
kc nastąpiło w mniejszym lub większym sto- 
pniu. 

Ne padstawie tego referatu komitet uchwalił 
rozdać aa razle 150 wagonów żyta na zasiaw 
hszpłatnie dla rolników w gminach zniszczonych 
powodzią albo gradem, o jle ci ostatni nie hyli 
ubezpieczeni, 200 wagonów żyta zaś i 100 wa- 
gonów pszenicy na zasiaw rozdzielić pomiędzy 
powiaty na sprzedaż pa cenie zniżonej. Dla tych 
powiatów, w których klęska wystąpiła tylko w 
niektórych gminach, lokalnie i ziarao na miejscu 
kupionem być może, komitet oświadczył się za 
udzieleniem komitetom powiatowym pewnych kre- 
dytów pieniężnych na zakupno ziarna i rozdziele- 
nie między poszkodowanych. 

W dyskasyi członkowie komitetu zwrócill u- 
wagę Da to, że w zachodnich powiatach tam 
gdzie słoma zgniła objawi się także brak paszy 


— Słusznie mówisz, Cefilzo... 

— Pozwól niech ostatni raz ocałaję twe pię- 
kne włosy — rzekła Cefiea, przytalając do nst 
piękną jedwabistą kosę, która wleńczyła bladą, 
melancholijną twarz Garbuski — a potem sacho- 
wamy się jak najspokojniej... 

— Siostro.. daj mi rękę... — rzekła Garbu- 
ska — daj mi ostatni raz swoją rękę.. a potem, 
jak mówiat, nie będziemy się jnż ruazały... i zda- 
je mi się, że niedługo będziemy czekały, bo już 


Żyd wieczny tułacz 


wedlug kugowiucza Bia, 
opracowali Walery Tomiski. 


Cigg dalnzy. 
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— Moja siostro — rzekła Garhaska, klęcząc 
Da słenniku, kiedy tymczasem stała przed nią Ce- 
fva — jakże się ułożymy? Ja chciałabym być ta 
przy tobie... et da końca... 

— Pocrekgj — rzekła Cefira, wykonywująć 
poruszenia, o których mówiła — ja usiądę w gło- 
wach sienntka, o mór się oparłszy ; teraz, kochana 
siostro, chodź, połóż się tu; dobrze, wespreyj gło- 
wę ua mych kolanach... i podaj mi rękę... Czy 
dobrze et tak? 

— Dobrze, ale widzieć cię nie mogę. 

— Tem lepiej.. Zdaje się, ża krótko trwać 
będzie Grau... w którym mocno się elerpi,.. A... 
dodała Cefiza weruszonym głosem — nie 
my widziały naszych cierpień. 


Trwalsze od wiedeńskich gotowe ubrania 


anie droższe 


zaczynam czuć zawrót głowy... 8 ty.. siostro?.. 

— Ja?. jeszoze nie — rzekła Cefis — ja nie 
czuje, chyba tylko woń węgli 

— Nie przawidujesz, na który cmentart wy- 
prowadzą nsa? — rzekła Garbuska po krótkiem 
milczeniu. 

— Nie, po cóż to pytanie ? 

— Bo mnie najlepiej podobałby się Pere-La- 
chaise... chodziłam tam raz z Agrykolą 1 jego 
matka... Cóż ta za śliczny widok... wszędzie drre- 
wa... kwiaty... marmury... Czy wiesz ty, że umarli... 
piękniej miearkeją, niż żywi... i że... 

— Cót ci to, siostro ? — rzekła Cefiza do Gar- 
buski, która zwolniła głos, a nareszcie zupełnie 
umijkia, 
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oraz na to, aby rolnikom, sprowadzającym siarno 
na zasiaw własnym kosztem, zapewnić ulgi ta- 
ryfowe. 

Zamykując posiedzenie p. namiestnik zapewnił, 
że posiedzenie zwoła jeszcze w bieżącym miesią- 
cu, aby komitetowi przedstawić ostateczne wyni- 
ki dochodzeń zarządzonych dla zbadania klęski 1 


Nr. 194 
OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal., za każdy następny raz 12 hal., 
drobne ogłaszenia po 4 halerze od wyrszu (minimum 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 1 Kor, spody na 
każdej stronie pa 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 
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kazała, co umie, pokazała swoją „żywotnońć”, 
robotnikom nagađali agitatorzy przez ten cess do* 
syć o tem, jak się „partya* nimi „opiekuje“ — 
a gdy to się stało, sami przyczynili się do zawar- 
cia ugody. I to jest właśnie sprawa breydka, że 
robotników nadnżyto do celów partyjno-demon- 
stracyjnych. Robotnicy to ladzie, ciężko pracują: 


cy, 8 takie nadużywanie ich godności Indekiej dla 
demonstracyi tylko, jest rzeczą lekkomyślną i 
brzydką. To jest sprawa zasadnicza, którą po ta- 
warcin ugody musimy zaznaczyć. 

Zresztą zawarcie ugody witamy z całą życeli- 
wością. Starcia ekonomiczna w dzisiejszych esa- 
sach są nieuniknione, po nich nastepuje regulacya 
stosunków i wyrównanie nieporozumień. Obyż o- 
hecna ugoda przyczyniła się do złagodzenia anta- 
gonizmów, obyż przyniosła rezultaty, obfite w 0- 
weca tak dla majstrów, jak i dia robotników, 
a temsamem dla przemysłu krajowego. Bylihyśmy 
ogromnie radzi, gdyby sobotnia ugoda wymiotła 
z warsztatów stolarekich politykę i egitacyę, któ- 
re zawsze obniżają wydajność pracy i prowadzą 
do niepąrorumień, a przyczyniła się da tego, eza- 
go u nae brak odczuwać się daje, do sumienności 
1 wypełniania swoich obowiązków tak ze strony 
majstrów, jak i ze strony robotników. 


przedstawić mu wnioski eo do rozwinięcia dalszoj 
akeyi ratunkowej w ciągu zimy w kieranku pa- 
szy dla bydła i na wiosnę w kierunku ziarna na 
zmsiew. 


Po strejku stolarzy. 


Według komnnikatu Cechu majstrów stolar- 
skich, zamieseesonego w sobotę w „Nowinach“, 
przyszło nareszcie po siedmiu tygodniach walki 
do zawarcia ugody między majstrami, a czeladzią 
stolaraką w Krakowie. — Ugoda ta w głównych 
zarysach przedstawia się następująco: Robotnicy 
przyjąli regulamin, na który się z początku w ża- 
den sposób zgodzić nie ehcieli; majstrowie zgo- 
deili się na minimum płacy w kwocie 3 korony 
za dzień i przyznali robotnikom tak akordowym, 
jak | lonerom, 10 procent podwyżki z tem za- 
strzeżeniam, ża podwyżka ta nie przekroczy 40 
haierzy dziennie. 

Umowa trwa 4 lata i kończy się 30 czerwca 
1312 roku. 

Zawarcie ugody powita eale miasto niewątpii- 
wie bardzo sympatycenie. Przecież chyba nie by- 
ło nikoge, ktoby ż!e życzył robotnikom i nie ro- 
zumiał, że walka o podwyżkę płacy jast w miarę 
wzrastania drośgeny nieuniknioną. Chodzi tylko 
o jedno, o sprawę zasadniczą: cty do mzyskania 
takiej podwyżki, na jaką się robotnicy zgodzili, 
potrzeba było aż 7-tygodniowego strejku? Czy 
ugody, którą zawarto po paw ęcnionej walca 
w sobotę nie było mośna zawrzeć bez huku i ha- 
łasu przed siedmiu tygodniami? Treść ugody jest 
najlepszym dowodem, że 7 tygodni walki nie była 
potrzeba. 

Robotnicy uryskali faktycznie tylko minimum 
płacy i 10 procentową podwyżkę, ale sa to przy- 
jeli regulamin, który z początku był kością nie- 
zgody. — Majstrowia zaś dawali im na początku 
5 procent podwyżki i niewątpliwie byliby się sgo- 
deili na 10 procent, gdyby nia upór robotników, 
którzy nie chcieli przyjąć regulamina. I trzeba 
było 7 tygodni, aby robotnicy zgodzili się na to, 
co im z początku dawano. Tu okazuje się najle- 
piej, ża strejk był właściwie nie po- 
trsebny, że gdyby nie ambicya socyalistycenych 
sagitatorów, którey koniecznie dążyli do strejku 
i chcieli go przeprowadzić, ugodę, taką, jak zo- 
stała zawartą, można było zawrceć przed wybu- 
chem strejku. 

Strejk wybuchł, trwał 7 tygodni, partya po- 


Walka o ziemię. 


Według statystyki urzędowej, zmiane własno- 
del a rą niemieckich w polskie odbywała się od 
r. 1896—1906 jak następnje: W roku 1896 —1901 
zdobyli Niemcy w Prusiech Zachodnich w drodze 
zmiany niepodzielnej okrągłe 16 tys. mórg magdab., 
straelli natomiast w drodze delałów (parcelactyl) 
47.600 mórg. W następnych 4 ch latach nstępo- 
wali Polakom i w posiadłościach niepodzielnych I 
parcelowanych. Ostatecznie stracili w cemaia od 
1896—1905 r. wszystkiego razem 113.200 mórg. 
Właaność niemiecka zmniejszyła się a 1,11 proe. 
Obszaru całej prowincji. 

W Poznańskiem osiągnęli Niemcy tylko w r. 
1905 mały zysk prey zmianie własności niepodziel- 
nych. Strącili jednakże w owych 10 latach 137.600 
mórg, czyli 1,19 prac. obszarn całej prowincji. 
Strata więc ogólna w obu prowineyach wynosi po 
stronie niemieckiej 250.800 mórg, czyli 1,16 proc. 
obszaru ogólnego. 

Komserwatywna „Krenzetg.* oblicza ogólne atra- 
ty niemieckie xa egas działalności komisyi koloni- 
zacyjnej, t. j. za lat 20 (od r. 1886—1905): na 
12 mil kwadratowych czyli na „połowę landra- 
skiego powiatu przeciętnej wielkości“. Ciekawy 
s tego wysnuwa „Krensztg.* wniosek, mianowicie, 
że „daleko ważniejsze jest ntrzymanie obecnej wła- 
anośct niemieckiej aniżeli nowa koloniracya 1 stwa- 
resnie nowych niemieckich gospodarstw”. 


— (zuję coś takiego, jakby zawrót głowy... 
skronie boleć mnie zaczynają.. — odrzekła Gar- 
buska. — A ty, jak się czujesz ? 

— I mnie trochę zaczyna kręcić się w głowie; 
to osobliwsza, n mnie skutek później następuje, 
aniżeli u ciebie. 

— Oh! be też ja zawsze — rzekła Garbuska 
utiłnjąc uśmiechnąć się — ja zawsze byłam... tak 
wczesna... Przypominasz sobie?.. w szkole u sióstr 
miłosiernych, mówiono, ża zawsze prędzej dojrze- 


— Nie — rzekła Garbuska, osłabionym gło- 
sem — powieki ciężą mi, jak ołów... coraz bardełej 
słebnę i mdleję... spostraegam.. że corae wolnłej 
mówię... ale nie czuję jeszcze żadnej holeści... A ty, 
stostro ? 

— Kiedyś do mnie mówiła, czułam zawrót gło- 
wy; teras w skrontach mi mocno bije... 

— Oh! jak ona niedawno u mnie gwałtownie 
KA gądniłam, że boleśniej i trudniej jest umie- 
taé... 


— Cey sądelsz, że Agrykola bardzo mule ta- 
łować będzie... 1 długo będeie o mnie myślał ? 

— (zy możesz żądać tego? — rzekła Cefiza 
tonem przygany. 
le mówisz... — odpowiedziała łago- 
— w tem powątpiewania niedorza- 
cena jest myśl. ale gdybyś wiedziała ? 

— Cót takiego, moja siostro ? 

Garbuska wahała się na chwilę 1 rzękła smar- 
twiona : 


wsłam, niż inue... I teraz mnie to spotyka... jak 
widzisz. 

— To prawda... lacz spodziewam się, że cię 
wkrótce doścignę — rzekła Cefisa. 

To, czemu się dstwiły dwie siostry było nata- 
ralne; lubo moeno osłabiona zmartwieniami i ng- 
deg, Bachantka, będąc tak silnej hadowy jak Ger- 
buska była słabowita, delikatna, nataralnie później 
aniżeli jej siostra uezuć musiała skutki racea- 
dzenia. 

Po chwilowem milezenin, Cefisa rzekła, kładąc 
rękę na czola Garbuski, której głowa ciągle opar- 
te była na jej kolanach. 

— Nic nie odpowiadasz, moja siostro... chora 
jesteś, n'eprawdaż ? 


— Nie... 

Potem dodała : 

— Szezęściem, umieram w moczem przekonaniu, 
że on nigdy potrzekować mnie nie będzie... 


Dalszy ciąg nastąpi. 


w ZWIĄŻKU katolickich krawców. 


w Krakowie, ul. Floryańska 7 (tuż przy cynku). 


Specyalny dział na zamówienia podług miary. 


ieiki skład sukna, kamgarnów, szewistów krajowych i zagranicznych, ivu 


„Uregulowanie pijaństwa”, 


Jedno z plam rosyjskich „Cerk. Wied.“ gza- 
mieszoza następujący, bajeczny w swoim rodeaju 
projekt uregulowania pijaństwa w Rosyi. Projekt 
ten obmyślony został przez włościanina Trochina: 

„Należy zaprowadzić specyslne „książki wód- 
czane'. Każdy mieszkaniec państwa rosyjskiego, 
pijący wódkę, obowiązany będzie mieć teką książ- 
kę, bez której nigdeie nie będzie mógł wódki a- 
trzymać. Książki wydawane będą w urzędach skar- 
bowych na termin roczny. Będą ona podzielone 
na 15 klas, a na taką samą Jicehę klas dzielić się 
będzie 1 cała ludność państwa, stosownie do po- 
sładanych dochodów. Książka 1 ej klasy kaszto- 
wać będzie 75 rb., a 15 klasy 1rb. Przy pomocy 
tych pieniędzy pokrywany będzie deficyt skarbo- 
wy skutkiem zmniejszenia się sprzedaży. W ka- 
źdej książeczce sanotowane będzie imię i nazwi- 
sko jej właściciela, oraz jego stałe, daroctne uro- 
<eyatości rodeinna. W dni tych uroczystości, tak 
samo, jak we wszystkia dni świąteczne właściciel 
książki otrzymywać będzie mógł w sklepach mo- 
nopolowych dowolną ilość wódki, we wszystkie 
aad inna dni książka dawać będzie prawo tylko 
do pewnej określonej z góry poreyi, zależnie od 
opłaconej „klasy“. Przy każdem zgłoszeniu się 
sprzedawca monopolowy wybijać będzie w kaiążce 
stempel, wykluczający możliwość otrzymania tegoż 
dnia przez jej właściciela wódki i w innych skle- 
pach monopolowych*. 

Tym sposobem każdy z obywateli rosyjskich 
posiadać będzie awój „formularz pijacki*, 

Nie prawdaż, że projekt jest kapitalny ? 


Niebywała klęska. 


Dsiwne są zrządeenia natury. Podezas, gdy 
u nas, w Galicyi, od siedmia tygudni pada nie- 
uatannie prawje deszcz, gdy z powodn powodzi i 
mlewy kraj nasz cały znalazł się w obliczu widma 
głodu, z południowych Włoch dochodzą zatrważa- 
jące wiadomości również o klęsce, ala klęsce zu- 
pełnie innej, niebywałej — o klęsce upałów. Od- 
bita się ona najdotkliwiej na tym właśnie kraju, 
który w życiu ekonomicznem Włoch odgrywa rolę 
apiehrza, a mianowicie na Apulii. 

Obecne npały aprowadeiły w Apulii szalone 
posuchy. Rok przeszły już był bardzo skąpym pod 
względem opadów atmosferycznych, a bieżący 
przewyższył go jeszcze pod tym względem. Dość po- 
wiadsiać, że są okolice, które od 19 miesięcy 
nie widziały daszcnn. Kraj ten w zwykłych 
warnnkach, niezwykłe ubogi w arierye wodne, 
żyje literalnie nagromadzonemi w czasie deszczów 
zapasami, przechowywanymi w spacyalnych cyster- 
nach. I nie tylko po wsiach, ale nawet 1 w mis- 
stach, gdsia dostawa wody uregulowana jest jako 
tako przez wodociągi, każdy dom posiada specyal- 
nę cysternę, raopatrującą mieszkańców w wodę 
wówczas, gdy skutkiem skwarnego lata dostawa 
przes wodociągi zmniejsza się znacznie. Wode z 
tystern domowych służy również do polewania 
plantacyj tytomiowych i winogronowych. 

Można sobie wyebrasić, co dziś przeżywa kraj 
ten, którego ad dwóch lat nie zrosił większy 
deszcz | Zapasy wody z cystern wyczerpane zosta- 
ły jnż w raku ubiegłym. Dla polewania roślinna- 
del niama ani kropli. Kilkuset tysiącom rolników 
grozi zupełna ruina, ogrody bowiem, plantacye 
tytuniowa i winogradowe, pola pszeniczne — 
wszystko to spalone, w dosłownem wyrazie tego 
znaczenia. Ziemia emieniła się w kamień... 

Nie koniec jednak na tam: w ciągu lata bje- 
łącego wyschły strumyki i studnie, wodociągi 
przestały fankeyonować. Jest ta fakt bardzo cha- 
rakterystyceny dla cywilizowanego kraju w XX 
stulecin. Kronika życia miejscowego, która dotąd 
stwierdzała tylko niezwykle wysoką Śmiertelność 
wśród ludności kraju, notuje dziś coraz częstsze 
wypadki śmierci skutkiem niezsspokojonego pre- 
gmienie. 

Ludność miejscowa, doprowadzona do rozpa- 
czy, dawno już wołała do władz o pomoc, władze 
te jednak przypomniały sobie wołania te dziś do- 
piero, gdy w Apulit wybuchło kilka „buntów wo- 
dnych", które pociągnęły ra sobą mnóstwo ofiar 
Indskich. 

Dsiś przedsięwzięto środki nadzwyczajne, któ- 
re jednak nie są w stanie zepoblede strasznym 
akatkom klęski ekonomicznej, Rząd posyła w do- 
tknięte posuchą okolice wodę kolejami żelaznemi; 
miastom nadbrzeżnym wodę doweżą okręty wo- 
jenne i transportowe. Rząd porozumiał się nadta 
x wsizystkiemi towarnystwami żeglugi, utrzymują- 
cemi komunikacyę s południową częścią kraju, zo- 
bowiąsująć je de przewożenia na każdym okręcie 
pewnej ilości wody słodkiej, 

Wazystko to jest jednak kroplą w morzu: Wo- 
da dostaje się tylko szczęśliwym wybrańcom loan, 
mieszkającym w miastach portowych, lub w po- 
bliża stacył kolejowyeh. Włościanie, zamieszkali 
zdela od Świata, cierpią dalej pragnienie, choć ich 


| Józef Feil Xraków, Grodzka 60h 


Dokładnie uregulowane zegarki, zegary pendnułowe, budziki, 
Pierścionki, Łańcuszki, Kolczyki złote i srebrne i wszelkie 
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to właśnie klęska posuchy najboleśniej dotknęła i 
do rozpaczy wprost doprowadziła. 

Na tle rozpaceliwega zapotrzebowania wody 
wytworzyła się lichwiarska driałalność yski- 
waczy, skupujących ocalałe w jakiś niepojęty apo- 
sób zapasy wody i odprzedających je następnie 
na wagę niemal złota. Do jakich rozmiarów do- 
szła tam klęska brako wody, sądzić można z te- 
go, ża dziś w niektórych miejscowościach aprze- 
dają ją drożej, aniżeli wino, a mianowicie po 10, 
12 i 15 cent. za zwyczajną butelkę. Ludzie zamo- 
żniejsi zaprzestali już używania do picia zwyczaj- 
nej wody, zastępując ją wodami mineralnemi, 

Najwięcej cierpią, oczywiście, zwierzęta do- 
mowe: wiernym przyjaciołom włościanina, koniom 
i krowom nia dostaje się ani kropla wody. Bydła 
ginie. Spekulanci nabywają je za bezcen na żar- 
żnięcie. Groźne chmury ruiny i nędzy zawisły nad 
krajem i rozejść się nie cheg... Wynędzniała osta- 
tecznie ludność tłumnie opuszcza kraj rodelnny 
1 w poszukiwaniu chleba wyrusza za Ocean. 

Jeżeli niebiosa nie ulitnją się i atrasznej po- 
susze nie położą kresu, całe królestwo włoskie 
Hezyć słę będzie mnsiało z skutkami olbrzymiej 
klęski. I choć nawet posucha ustanie, południowa 
część kraju dozna task strasenego watrząśnienia 
ekonomicznego, że już ono samo stanowić będzie 
rowaźną klęskę narodową. 


Nz Z) 


Ja kulisami rewdlngyi tureckiej 


Rewolncya turecka, zakończona przewrotem 
państwowym, stanowiła do ostatnich niemal dni 
zagadkę dla tych nawet, którzy oddawna z wytę- 
żoną uwagą śledzili za przebiegiem wypadków w 
państwie Ottomańskiem. Dlaczego wybuchła wła- 
Śnie 23 lipca, a nie w inny dzień? Dlaczego wy- 
buch jej wypadł jednocześnie z» wręczaniam naty 
rosyjsko-angiejlskiej w sprawie Macedonii? Gdzie 
tkwiły poruszające nią sprężyny? — Wszystkie 
szczegóły te przez czas długi pokryte były nie- 
preeniknioną tejemnicą. 

I dopiero teraz rąbek tajemnicy tej uchylił 
nieco w rozmowie z korespondentem francuskim 
pewien dyplomata enropejski, który w chwili wy- 
buchu rewolneyi znajdował się w Konstantyno- 
polu. — Wynorzenia jego reneeją bardzo cieka- 
we światło na ostatnie wypadki nad Bosforem. 

Komitety młodotureekie od trzech lat 2 górą 
pracowały energicznie w Macedonii, która była 
ogniskiem ich działalności. Nawet jednak sam or- 
gan kierowniczy ich „Komitet zjednoczenia i pc- 
stępu* nie spodziewał się tak szybkich | świe- 
tnych wyników. — Charakterystycene, że nawet 
sam Hilmi pasea, generalny inspektor reform, nie 
podejrzywając nic, przyspieszył wypadki, powo- 
łująć do zarządzanych przez siebie wilajetów naj- 
lepszych nfeerów i urzędników. Sułtan werwał 
z Anatolii, Armenii, Syryi, Arabii i Rumelli 
wszystkich tych oddanych sobie urzędników, któ- 
rych uważał za najinteligentniejstych i co do 
których pewny był, że potrafią sparaliżować za- 
kusy dyplomatów europejskich. 

Okazało się jednak, że owym inteligentnym 
tł wiernym urzęgnikom dawno już obrzydł system 
szpiegostwa i despotyzmu, cechujący rząd sułteń- 
ski. — W przededniu przewrotu wszyscy urzę- 
dniey ci, z wyjątkiem H lmiego paszy, oddaliła się 
na usługi Młodoturkom, a z siedmiu tysięcy ofi- 
cerów pięć tysięcy przeszło pod rozkazy komitetu 
rewolucyjnego. — Zasady liberalne znalazły tu 
grunt bardzo podatny | szybko się rozpowarech- 
niały. 

Przewrót państwowy naznaczony został na wio- 
sng 1909 r., marzec lub kwiecień, drobny jednak 
na pozór fakt pokrzyżował wszystkie plany i prey- 
spieszył rozwiązanie. Sułtan wysłał do Salonik u- 
lubionego szpiega swego, Nazim beja w charakte- 
rze komendanta, powierzejąe mu równocześnie u- 
łożenie listy członków wszystkich grup młodotu- 
reckich. Usiłowano go wprawdzie zamordowść, za- 
mach jednak nie udał się i Nazim hej powrócił 
do Konstantynopola. 

Wtedy to „Komitet zjednoczenia i postępu“ 
wyznaczył dzień 23 lipca jako termin dokonania 
przewrotu, obawiał się bowiem, że w przeciw- 
nym razie wszystkie nici rucha młodoturackiega 
znajdą się w ręka sułtana í wszystkich przywód- 
ców rucha czeka śmierć nischybna. — W ciąga 
dwóch godzin wszystkie bataliony, stojące w Ma- 
cedonii, zawiadomione zostały o postanowieniu 
komitetu 1 w pełnym porządku i rynsztukn bojo- 
wym ruszyły na Konstantynopol. — Dwa kor- 
puey armii postanowiły dokonać przewrotu pań- 
stwowego 1 strącić z tronu „władcę prawowiar- 
nych“, a ile dobrowolnie nie zrzeknie stę samo- 
władztwa. — Wodzowie przypnazczałi, ża natrafią 
na opór, eo pozwoli im strącić z tronu Abgul 
Hamida. 

Rechuby ich jednak zawiodły: Abduli Hamid 
nie stawił oporu, co wywołało u wielu niezado- 
wolenie. Przy tej sposobności zaznaczyć należy 
pewien szczegół charakterystyczny. Cały zarząd 


inne wyrohy. 


a męskiego, damskiego i dla dzieci 4 
— PIERWSZA KRAKOWSKA - 


Magazyn OBUWIA see = 


SPÓŁKA SZEWCOW 


przy ulicy ZWIERZYNIEGKIEJ L. 4 (obok drukarni Anczyca) 


Macedonii znalazł się w ręku Młodotnrków, któ- 
rzy wobee tego nie mieli potrzeby zastępować go 
nowym. Tem się tłómacey fakt, że Hilmi pasza 
nie mógł przesyłać rozkazów telegraficznych pod- 
władnym sobie a wiernym jeszeze sułtanowi urzę- 
dnikom, wszystkie bowiem nrzędy telegraficzne 
były w rękach Młodoturków, którzy rozkazy ta 
bądź pomijali milczeniem, bądź odsyłali komite- 
tom swoim. W tych warunkach nie pozostawało 
Hilmiemn paszy nie lepszego do zrobienia, jak za- 
chować się biernie i czekać, kto weżmie górę. 

Z pawyższego okazuje się, że komitety mło- 
dotureckie umiały natehnąć organizacye swoje po- 
czuciem wielkiej karności, co pozwoliło im zary- 
zykować rzecz bardzo trudną, przyspieszyć o pół 
roku i przeprowadzić z powodzeniem zamach sta- 
nu. Niewątpliwą jednak zasługę w powodsenin 
akey! tej miał także reqd turecki, który dokłada? 
wszelkich starań, aby powodzenie ta zapewnić. 


Fileas Fogg Nr. 2-gi, 


Wielu czytelników przypomina sobie niewąt- 
pliwie, jeżeli nie z książki, to z przeróbki sceni- 
cznej, grywanej u nas przed laty z dużem powo- 
dzeniem na scenach ogródkowych, w opote naj- 
większego ich rozkwitu 1 — rzeczywistego poży- 
tku — interesującej postaci angielskiego turysty 
Fileala Fogga, który odbywa „podróż naokolo 
świata w ciągu 80 dni“. Te „80 dni“ było jeszcze 
fantazy przed 30 laty; obetnie rzeczywistością 
staje się połowa. 

Pułkownik Burnley (Campbell, godny rodak 
Fileasa Fogga, odbył obecnie podróż naokoło świa- 
ta w ciągu dni 40. Marszruta śŚmisłego turysty 
była następująca: Z Liwerpoola do Kwebeku — 7 
dni morzem; z Kwebeku do Vancouveru 3 dni 
12 godzin koleją; z Vancouveru do Jokohamy 12 
dni morzem; z Jokohamy do Tsurogack (przez 
Japonię w poprzek) 1 dzień koleją; x Tsnrogaok 
da Władywostoku 3 dni morzem; z Władywosto- 
ku do Moskwy 11 dni 12 godzin koleją. Po przy- 
bycia do Ostendy głobe galłoper (stopień wyżazy 
od globe trotter) wyjechał do Dovera, stanąwszy 
z powrotem na ziemi anglelskiej po 40 tn dniach. 
Zasługnje na uwagę, że turysta angielski w po- 
dróży swej nie stracił ani jednego dnia na cze- 
kanie i trefiał punktualnie na „połączenia* komu- 
nikaeyjne. 

Jest to dotychczas najmniejszy „record“, eho- 
eiaż zapewne p. Burnley Campbell znajdzia nieba- 
wem rywali. Gdy zaś przypadnie csterechsetna 
rocenica pierwszej podróży Magallana (1521) na- 
około świata, „praejażdżka* ta wakacyjna nie 
zajmie zapewne więcej niż miesiąc. 

Przy rozwoju komunikacyi transatlantyckiej, 
która niebawem na pośpiesznych okrętach prze- 
jazd przez Ocean zamknie w 4 i pół dnia; przy 
ndoskonalenin kolei amerykańskiej i budowie no- 
wych lnij w Korei — obliezenie ta nie jest prze- 
sadne. Jakże więt strasznie Filess Fogg Nr. 1-szy 
deisiaj sią przestarzał | 
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Trtęlkonedya kunstfucyi pri, 
Według najświeższych depesz » Teheranu, ke- 

maryla dworska usiłuje nakłonić szacha do ogła- 
szenia firmanu, mocą którego medźżilis składać 
się będzie w przyszłości nie z posłów przez lud 
wybieranych, leez przez szacha osobiścia miano- 
wanych. Ala nie dość tego. Każdy z posłów eło- 
kyć ma piśmienne zobowiązanie, że spełniać bę- 
dzie wszystkie rozkazy szacha. 

Nie potrzebnjemy chyba dodawać, że jeżeli 
wiadomość powyższa okaże się prawdziwą, ozna- 
ceać ona będzie faktycene pogrzebanie konetytu- 
eyi. „Parlament mianowany“ i skrępowany pi- 
śmiennem zobowiązaniem, że poweźmie tylko ta- 
kie uchwały, które szach mu narenci, jest zaiste 
czemś niesłychanem w dziejach parlamentaryzmu. 
Prawdziwa parodya i operetka, w której ich 
w ten sposób likwidaje uroczystą obietnicę, że 
Persya otrzyma konatytncyę. 

Aby zaś dopełnić miary śmieszności, emir Va- 
badar Dżeng przedstawił szachowi projekt sprze- 
dawania mandatów posłom mianowanym i po- 
prawienta sytuacyi finansowoj dworu s fandu- 
8Szów, na tej drodze uzyskanych, Nie wiadomo ja- 
Szcze, Gzy projekt ten będzie przyjęty, ale znaj- 
duje on gorące poparcie w kołach zachowawczych 
Teheranu, 

Całą tę tragikamedyę poprzedzić ma nwartn- 
ra następująca : 

W dniu, w którym ukaże się porozlepiany na 
rogach ulic firman szacha, wzywający do wybo- 
rów według dawnego regulaminu, wszystkie bara- 
ry mają być na vnak żałoby zamknięte, a ktoby 
się temu opierał, tego sklep będzie zburzony. Na- 
stępnie motłoch wynajęty ma pozdzierać z murów 
proklamacye wyborcze i żądać wśród wiernopod- 
dańczych manifestacyi przed pałacem szacha, aby 
monarcha peraki unieważnił swój firman wybor- 
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| czy  ogłesił nowy. Szach oczywiście ulegnie „ga- 
rącym prośbom swojego ludn“ i niebawem ukaże 
się na rogach ulie drug! firman, ogłaszający oby- 
watelom perskim, że posłowie medźilisu w prey- 
szłości nie będą wybierani, tylka mianowani. I na 
tem skończyć się ma wstrętna operetka konstytu- 
eyi perskiej. 

Pytania jednak: czy naprawdę stronnietwo 
konstytacyjne w Perzyi jest już do tego stopnia 
zdeptane, że zniesie w pokorze ten krwawy poli- 
czek? Z Tabrysu nadchodzą wieści, że rewolucya 
wzmaga się z dnia na dzień 1 niebawem wybu- 
chnie powtórnie w Teheranie. Partya rewolneyj- 
na liczy tym razem na pomoc wojaka, które jest 
w najwyższym stopniu rozgoryczone na rząd, od- 
mawiający mu nietylko wypłaty żołdu, ale nawet 
atrawy koszarowe. Tylko kozacy persey otrey- 
mują chleb i pieniądze; reszta wojska żywi się 
własuym przemysłem. Donoszą także, że armaty 
Kruppa, wysłane na zamówienie sracha da Tehe- 
ranu, uległy w drodre poważnym i prawdopodo- 
bnie rozmyślnym uszkodzeniom. Wszystko wska- 
zuje, że rozstrzygająca bitwa między szachem a 
konstytutyg nie jest jeszcze rozegrana, że par- 
tya rewolucyjna przygotownja sią do nowej wal- 
ki, która tym razem będrie na prawdę walką o- 
statniej rozpaczy, 


Z KRAJU. 


Z Zakopanego. (Wiec śląski — Festyn so 
koli. — Jeszcze pan Bauer w Morskiem Oku. — 
Temperament góralski). — W niedzielę po poładniu 
w sali lokalu Morskie Oko odbył się wiee publiczny 
w apruwie śląskiej, który zgromadził bardzo liczny 
zastęp uczeatników. Przewodniczył pruf. Twardowski, 
Pierwszy przemawiał prof. dr Jan Pawlikowski o zna- 
czeniu idei narodowej dla poatępu, następnie pastor 
Franciszek Michejda z Nawsia na Śląsku wygłosił ze 
świetną awadą referat „O środkach obrony narodawej 
Śląska Cieszyńskiego“, Prelegent zakończył awe wy- 
wody znamiennem zdaniem, że jeśli wie obronimy Ślą. 
aka przed zachłannością niemiecką, stracimy także Fo- 
wiśle. Uchwalona rezolucyę, wzywającą upoleczeństwo 
polskie do intenzywnego popierania akeyi, a szczegól. 
niej szkolnictwa na Śląsku 

Tegoż samego dnia odbyła sig w parku hotelu 
Stamary zahawa ogrodowa na rzecz budowy sokolni 
w Zakopanem, Featyn powiódł się znakomicie i przy- 
nióał zapewne znaczny dochód. Komitet przygotawał 
mnóstwo wesolych niespodzianek, jak żartobliwą wy- 
stawę sztuki, bnfet żydowski, kosze szczęścia. Miało 
się także odbyć corso kwiatowe w mlicy Marazałkow- 
skiej, ale pojawiła się zaledwie kilka powozlków, ude- 
korowanych kwiatami, 

"Towarzystwo Tatrzańakie ogłosi niebawem konkura 
na dzierżawą schroniska przy Morskiem Oku. Dotych- 
czaaowy dzierżawea p. Bauer oświadcza wszem wobec, 
że nie chca nadal dzierżawić Schroniska — a jego 
ustąpienie bynajmniej nie wywoła żaln wśród publicz 
mości, która miała już bardzo wiele powodów do uty- 
skiwania na niegrzeczność tego reatauratora, 

Jak niepohamawany temperament gra w góralach, 
dowadem taki fakt, który się onegdaj zdarzył na ata- 
nowiaku woźnieów. Da młodego woźnicy przystąpił je 
go brat, miedemnaztoletni student g!mnazyalny, wzy- 
wając go z polecania radzieów, aby wracał do domr, 
ponieważ koń potrzebny jest do zwózki slana. Wośni- 
ca nia chciał posłuchać, a gdy brat sam chciał konia 
odprowadzić, akoczył kn nlemu i pehnął go nożem, 
zadając mu ciężką ranę. 

Ruch w Zakopanem jest jeszcze bardzo znaczny, 
Llezba gości wykazuje jnż 8.000 osób, 

Zamordowanie leśnego. Z Chrzanowa donoszą: 
W nocy ze Środy na czwartek zamordowano leśnego za 
wal Borowiec pod Chrzanowem, Stanisława Zemłę, w 
czasie gdy wracał w nocy z wesela do domu. Spraw- 
cy zamordowali go widłami na polnej ścieżce, — Na 
miejsce wypadku zjechała komisya sądowa z Chrzano- 
wa, która dokonała oględzin zwłok, a żandarmerya 
chrzanowska zajęła sl śledztwem za aprawcami mordu. 

Sprawa wzięła jednak niespodziewany obrót: mia- 
nowieie sprawcy mordu, których jest trzech, w piątek 
przed południem sami zgłosili się do sądu w Chrza- 
nowie i oddali nią w ręce aprawiedliwońci, 

Z Białej. W poniedziałek dnia 17 bm. wieczorem 
około godziny 10 przy ulicy Kolejowej postrzelił się 
2 wyntrzałami rewolwerowymi niejaki Janowski, Przy- 
czyną tego rozpaczliwego czynu była „nleszazęśliwa 
miłość". Janowski bowiem jeszcze w roku 1907 po- 
znał alg z eórką pewnego tntejazego obywatela, a na- 
atępstwem tego atosnnku było powicie dziewczyki. — 
Najstarszy brat nznał, że honor famili został przez to 
na zawsze uplamiosy, poprzysiągł sobla nie spocząć 
wcześniej, dupokąd nie zmierzy wię z Janowakim w 
pojedynku. Janowski jednak nie czekał na wezwanie 
da pojedynku, lecz w poniedziałek wieczorem ndal alg 
ku alicy Kolejowej, najmniej zaludnionej i tum posta- 
nowił położyć koniec uwemm życiu. Zamlar jednak jø- 
go nie doszedł do skutku, albowiem wystrza!y rewol- 
weru 5-cło milimetrowego, skierowane w akolicę serca, 
chybiły, na echo zaś strzałów nadbległo mnestwo lu- 
dzi i przeszkodzili desperatowi w dalszych zamachach 
na właane życie. — Zawezwane pogotowie r: taakowa 


poleca najtaniej 


swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuja 
zamówienia na obuwie wszelkiago rodzaju i wykonuje takowe 
na czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręcząc za ich trwa- 
M łość i po cenach możliwie przystępuych. 


Polacając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności, kreślę się za firmę WALENTY KORTA. í 


odwiezło broczącego w kałnży krwi do ozpitali, 
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Mój aeroplan. 


Państwo prawdopodchnia nawet się nle domyślacie, 
iż autor wesolych fejletoników jest człowiekiem ge- 
nlalnym, Nle w tem dziwnego, ja sam o tem nle wie- 
działem | dopiero przypadek otworzył mi oczy na do- 
atojeństwa mej osoby. 

Polacy obecnie ag bici w skórą na każdym kra- 
ku... choćby w dziedzinie aeronautyki. Gdy taka roz- 
pitna Francya hawiła się chociaż przez kilka mieuię- 
ey awoją „Patrie“, Niemcy pozwalają sobie na to, aby 
z balonn Zeppelina robić fajerwerki, Ameryk: ala eo 
tu gadać! Wprawdzie w Krakowie mierzka również 
genialny wynalazca omnibnsn fruwającega, nle cóż z 
tego? Smutek mnie straszny ogarnął, aby Polaka nie 
posiadała ani jednego właanego statku ze sterem, Bo 
co z tego, iż nie posiadamy własnej armii, ale taki 
atateczek jemt potrzebny choćby na wypadek wywła- 
azczenia. Zaraz bym balan awój ofiarował zacaemn 
Drzymale. Kpiłby sobie wówczas z Niemeów i jakichś 
paragrafów. 

Otóż szanowni ezytelnicy, pobndowałem własny ata- 
tak powietrzny i nie szukając rozgłoan, rzecz trzyma- 
łem w tajemnley. Właśnie wezoraj odbyła sig pierw- 
aza próba nowego aeroplann, która udała się znako- 
micia i wykazałahy niesłychaną doniosłość mego wy- 
nalazku, gdyby... Ale nie uprzedzajmy wypadków. 

Próba odbyła alg w nocy na Błoniach. Kolega mój, 
którego chciałem wtajemniczyć w konatrukcyę aparatu 
na wypadek mej śmierci, ździwił się ogromnie, gdyś- 
my się zualeźli na miejąaca. A gdzież balon, szafa, 
żołnierze, dynamo-maszyna, motory? — zapytał zdu- 
miony. Widziuz kochaneezkn — odpowiedziałam akro- 
mnie — te różne dekoraeye sg dla mnie całkiem zby- 
teczne. 

To mówiąc, wydobyłem z kieszonki cd kamizelki 
mały pęcherzyk gumowy. — Oto jest mój balon — rza- 
cilem mamu koledze, — Widziałem, jak włosy zaczęły 
mn stawać dęba — przypuszczał, że zwaryowałem, Nie 
mówiąc nie, dobyłem cygaro, odgryzłem koninizek i za- 
palilem. Dym z cygara wdmnehiwałem w woreczek gu- 
mowy, który pęczniał i wkrótce przybrał rozmiary bani 
na kościele św, Anny. Kolega nie nie mówił I drżał na 
uałem ciele. Nie przeszkądzałam mu w tem zajęciu I 
z drugiej klezonki od kamizelki wyjąłem akładane 
aluminiowe rusztowania oraz motorek. Zmontowanie 
mechanizmu i przytwierdzenie do halonu zabrało mi 
około 15 sekund czasu. Siadaj — krzyknąłem — i za 
chwilą byliśmy już na wysokości 500 metrów od 
ziemi, 

Balon szykował znakomiele, mechanizm działał bez 
zarzntu, mknęliśmy lotem błyskawiey. Nad Rynkiem 
zwolniłem biegn i majeatatycznie okrążyliśmy wieżę 
ratuszową. Przebudzony strażak z wieży maryackiej 
przestraszył mię ogromnia i zaczął przeraźliwie gwizdać, 
wybiegła straż pożarna, bito w dzwony, walono z ar- 
mat — uzybowaliśmy dulej. 

Po trzech minutach azalonej jazdy, rakomunikowa- 
lem napół obnmarłamu koledze — Berlln! po pięcin — 
Paryż !.. 

Zwierzyniee! — wrzasnął ktoś nad uchem. Prze- 
tarłem oczy. — Ruch stacyjny i chłodny stramień po- 
wietrza wrócił mi przytomność. Zkudziłam kolegę i eo 
żywo opuściliśmy wagon. 

Zacna ta kolej tranawersalna : dzięki jej spokojne- 
mu biegowi człowiek ma możność wyspać się porzą- 
dnie, a we śnie stać się nawet genialnym. Niestety — 
tylko we Śnie... 


Co słychać w mieście? 


Kalendarzyk na wtorek 
Teatr miejski: „Urzędowa żona”. 
Teatr ludowy: „Chata za wsi 
Kabaret polski w lokalu Zawilińskiego i Króla o godz. 

9 wiecz. 

Teatr Rozmaitości w Parku krakowskim. Paczątek co- 
dziennie o g. B w. 

| znowu deszcz, Zdaje się, że już w alerpnin nie 
będziemy nię cieszyli pogodą. Przez Jakieś dwa czy 
trzy dni niebiosa arządziły nam przedamak lata, któ- 
regośmy wcale nie znali, ale to był tylko przedsmak, 
pewnego rodzaju figiel, jaki nam wyplatała natura, 
wozoraj już bowiem rano mieliśmy deszcz, aż hej, a 
ehociaż po poładnia było bardzo ładnie, chociaż wie- 
czorem niebo aż wię iukrzyło od gwiazd, dzić od weze- 
snego rana deszcz leja z malemi przerwami „Jak z ca- 
bra". Przytem koła południa zerwał aig silny wicher, 
tak, że denzez czasami przemieniał alg w istną ulewę, 
I gdyby jeszcze po tem wazystkiem była jaka nadzieja, 
że bodaj jutro będzie pagoda! Gdzietam! Niebo zawle- 
ozona chmurami każe się znowu demzezn spodziewać. 
Ksiądz Machaczek radził czekać cierpliwie, a pogoda 
będzie. Miły Boże| My już przez 7 tygodni czekamy, 
a pogody niema, Strejk atolarzy się skończył przez ten 
ozas, mle deszcz się jakoś skończyć nie może, 

Za spraw mlajskich, W sobotą odbyło aig posia- 
dzenie sekcył przemysłowej pod przew. wieepr. Szar- 
skiego. Na wstępie rozpatrywała sekcya sprawą tary- 
fy dla dorożek automobilowych w mieście i 
okolicy. W końcn uchwaliła kredyt dodatkowy na za- 
pomogi dla urzędników, ałażhy i dyetarynszy magi- 
atratn. 


Zmian 
lokalu 


Z teatru mlejsklego. W śradę bieżącego tygo- 
dnia wznowionym będzie dramat Wyspiańskiego „Bo- 
leslaw Śmiały“ z p. Sosnowskim w roll tytułowej. 
Krarawicę gra pani Ordon-Soanowaka, aceng Rapsoda 
wypowie p. Maryański, — W czwartek ukaże sig 
„Kordyan* Słowackiego, zaś w sobotę „Car Samozwa- 
njee“ z p. Solskim w roli tytnłowej. — W piątek 
teatr zamknięty. 

Z teatru ludowego komunikują nam: Dyrekcya 
teatru ludowego sklonila trupę kanl ich cyganów, 
aby pozostali jeszcze trzy dni w Krakowie, a równo- 
cześnie zapowiedziała afiszami 3 ostatnie występy €y- 
ganów w aztuce „Chata za wsią”, a która grana bę- 
dzłe dzisiaj w poniedzialek, jntro wa wtorek i pojn- 
trze we środę. Przedstawienia te daje dyrekcys po 
zwyczajnych cenach, aby i ubożrza Indność mogła sko- 
rzystać ze sposobności njrzenia cyganów na scenie, 
których nadzwyczaj sprawne i efektowne produkoye 
gorąco były oklaskiwane na wszystkich spektaklach. 

Z glmnazyum żeńskiego Im. Słowackiego. Z po- 
woda szkarlatyny rozpocznie sią rok szkolny dla wazy- 
stkich klau dnia 16 września nabożeństwem o godz. 9 
rana; nanka rozpocznie się dnia 16 września o godz. 
8 rano. Wpisy do klan. I. — VII. odbędą się w dniach 
11 } 12 wrzeńnia od godz. 9 — 12. — Egzamina 
poprawcze odbędą się dnia 10 września o godz. 3 po 
poł.; egzamina wstępne do I. klasy dnia 11, da in- 
nych klau dnia 12 września również o godz. 3 po 
poł. — Wobee ogłoszonych przez ministerstwo planów 
szkół ńrednich nowego typu, Zarząd zastanawia się 
nad autopniowem yrzekaztałceniem, począwszy już od 
bieżącego roku szkolnego, obecnego gimnazyum klasy- 
cznego na gimnazynm realne. 

Bardzo wislu kupujących nie dba o kupony wy- 
dawane dla kay, a często niszczy je, tymczasem ku- 
pony, wzueone do skarhonek T, S. L. przynoszą wea- 
le pokaźny dochód, jak to wskazuje następujące zesta- 
wienia za pierwsze półrocza 1908 roku. Handel WP. 
Wołkowakiego Karola 20 kor. 71 hal. Reima i S-ki 
15 k, 46 b. I. F. Fischera 14 k. 05 b. Mare. Dot- 
kiewieza 4k, B7 h. Czesł. Śmiechowskiego 4 k. 33 h. 
Leona Sykatowskiego A k. 62 h. Razem 63 k. 04 h. 

Zarząd I. koła T. S. L. poleca gorąco wymlenio- 
ne handle, oraz pnazki na kupony w tychże umieszczo- 
ne łaakawej F.T. publiczności a zarazem składa WP. 
oflarodaweom staropolskie „Róg zapłać”, 

Kradzlaża sezonowe zaczynają jaż niepokoić mie- 
szkańców Krakowa. Co dwa dni słyszy nię bowiem o 
coraz to nowych włamaniach do mieszkań obywateli, 
bawigeych obecnie na wakacyach. W sobotę znowu po- 
pełniona wielką taką kradzież przy nl. Podwale 1. 8. 
Nleznani sprawcy wdarli alẹ do mieszkania hr. Męclń- 
skiego | zylondrowali cale mieszkanie. Wartość skra- 
dzionych rzeczy na razie nle jest znana, ale w każdym 
razie bardzo znaczna. 

Jest to w ciągu 12 dni czwarta jnż z rzędu kra- 
dzież sezonowa. Polinya, mimo energicznych posznki- 
wań, nia zdołała jenzcze dostać aprawców w uwa ręce. 
O ile jednak wiemy, pollcya Jast jaż na trapie wla- 
mywaczy 1 dziś lub jutro złodzieja znajdą sią pod klu- 
czem, 

Rywal Zeppelina u św. Michała. Donieśliśmy o- 
negdaj, że znajdujący się w areazta św. Michala 
niejaki Dyrcz dopnszezał się oaznatw na konto awych 
wynalazków. Okaznje się jednak, ża jest to ptaszek 
nielada, który ma na ammieniu caly azereg ORznatw. 
Jemzeze w roku 1895 był on strażnikiem finansowym. 
Służy? na pograniczu i oddał się wtedy na mogi Ro- 
ayi, mianowicie denuncyował przewożących do Króle- 
stwa książki patryctyczna. Potem zabawił się w azpie- 
ga wojskowego, a dopiero po odcierpianiu kary za to 
i za inne sprawki puścił alg na nzerokia wody oaznatw. 
W pollcyi lwowskiej znajdował się niejednokrotnie, za- 
waza pod innym sazwiskiem. Nareszcia go jednak do- 
utało. Rozprawa przeciw niemo będzie niewątpliwie ob- 
fitować w aanzacyg, 

„Belfer“ z wytrychem. Na Kaźmierza w Krako- 
wie aresztowano wezoraj 23-latniego „bełfra”, tj. nau- 
czyciela chajderowego, Jesla Schuatera z Drohiczyna 
na Litwie. Pan ten zwrócił uwagę władz awoją roz- 
rzutnością. Po aresztowaniu go przekonano się, ża aza- 
nowny „belfer“ Jest nielada złodziejem, że ma a- 
mlanin całą masg wytrychowych sprawek. ną 
z większych kradzieży popełnił on w Ratnawie pad 
Wojniczem n niejakiego Reichera. Przy aresztowanym 
zmaleziono 1019 korou, Schuster przyznał się, że pie- 
niądze te pochodzą właśnie z kradzieży u Reichara. — 
Odstawiono go do aresztów sądowych. 

Bydlę. Zboczenia na tle sekanalnem przybierają nie- 
raz rozmiary wprost watrętne, świadczące, że osobnik, 
mający takie zboczenia, z czarem postęgpnja nie jak 
człowiek, ala jak bydlę. Wczoraj aresztowała policya 
18-letniega Franclazka Wichra, terminatora malarskie- 
go z Brodów, który w mieszkanin awojej niostry przy 
ul. Smoleńsk |. 21 usiłował shańbić trzyletnią swoją 
siostrzenicę. Zezwierzęconego chłopaka odatawiono do 
aresztów aqdowych. 

Burdy żołnierskie w naszem mieście zaczynają 
się pojawiać na nowo. Wczorajsza kronika notoje dwa 
wypadki, których emutnymi bohaterami są żołnierze. 
W sobotę wieczór napadli podchmieleni żołnierza w nl. 
Szerokiej na niejakiego Jądrusińskiego i poranill go 
bagnetami. Wczoraj znowu w Borku Fałęckim napadł 
jakiś pijany żołnierz na wracającego do domu Tadeu- 
sza Haczeka i zranił go nożem w bok w okolicy ner- 


kl. Obaj poranieni mualell aż na atacyi ratankowej szo- 
kać pomócy, 

Nleszczęśliwy wypadek. Wczoraj przywieziona do 
Krakowa małego chłopea, neznia azkeły wydziałowej, 
który bawiąc na wakacjach w Rudawie, upadł tak nle- 
szczęśliwie, że złamał nogę. Pogotowie przewiozło go 
z dworca do szpitala. 

Tarnawski szewc na Zwierzyńcu. Antki zwie- 
rzynieckie nle lubią widać obeych. Wezoraj przyłapall 
oni na uliey Kościuszki pewnego szewca z Tarnowa, 
który przybył za interesami na Zwierzyniec, wszczęli 
z nim bwrdą i dotkliwie go pobili. Opatrzyło go po- 
gotowia. 

Za worek węgla dostał się do kozy niejaki Woj- 
clee Bartyzel, który z wozo miejsklega skradł cen- 
tnar czarnych dyamentów i chciał się z nimi nkryć w 
aleni. Przyłapano go jednak i odstawiono do aresztów 
polleyjuych, 


Śmiertelne pobicie policyanta. 

W nocy z soboty na niedzielą zaszedł na Podgó- 
rzu wypadek, który dowodzi najlepiej, że wszystkie 
szumowiny krakowskie uciekły do Podgórza i tam za- 
czynają brykać, 

W nocy z soboty na niedzielę napadła azajka zbro- 
dnisrzy w Podgórzu na policyanta Józefa Rajka. Na- 
pastnicy rzucili się na niego i kamieniami pobili go 
tak, że Rajkowi pękła czaszka 1 mózg został nadwe- 
rężony. Nieprzytomnego opatrzył dr Smorągiewicz, 
a Pogotowie przewiozło go o g. 4-tej rana do szpitala 
św. Łazarza w stanie beznadziejnym. 


przetłuszczone mydła 
hygieniczno-toaletowa 
M. Malinowakiego 
Qgórkowe, Violette, 
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Do nabycia w renomowanych składach. 
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Telegramy „Nowin*. 
Zwołanie Sejmów. 

Wledań. „Wiener Zeitung” ogłaszą cesarski 
patent zwołnjący sejmy: Czech, Galicyi, Solno- 
grodu, Styryi, Karyntyi, Moraw, Sląska | Przed- 
arulanii na dzień 16 września b. r., Sejmy Gór- 
naj Anstryi, Tyrolu, Gorycyi 1 Gradyski na dzień 
22 września b. r., zaś Sejm bnkowiński na dzień 
6 października b. r. 

Austrya | Turcya. 

Kanstantynapol. Stosownie do życzliwego i peł- 
nego względów stanowiska jakie zajęła Austrya 
wobec najnowszego ruchu reformowego w Tureyi 
ad samego jago początku zostali urlopowani anstro- 
węgiersey oficerzy staeyonowani w wilajecie Kos- 
gowo zaś innl aż do dalszego zarządzenia przenie- 
sieni do Skoplie. 

Z dworu sułtańskiego. 

Konatantynapal. Z 360 adjntantów sułtana o- 
destano 800 do złażby w pułkach. 

Tlość personalu kuchni sułtańskiej zmniejszono 
z 800 na 80. 

Uznanie sułtana. 

Paryż. „Echo de Paris“ twierdzi, że rząd fran- 
enski nie będzie się opierać uznaniu Mulej Hafida 
sułtanem, że jednakże nie będzie samodzielnie po- 
stępować lecz zapyta mocarstwa podpisane na 
akcie w Algeciras o opinię i porozumie się także 
bezpośrednio £ reqdem hiszpańskim. 


ZE ŚWIATA. 


Ma szczęście nlelada. „Kapitanem z Kópe- 
nicku“ ciągle się jeszcze obszernie zajmuje prasa 
niemiecka aż do znudzenia. Z szeregu wiadomości 
zaenaczamy fakt, że dowcipny sewe egromadrił 
już do wczoraj wieczora nie mniej jak 40.000 ma- 
rek, nadesłanych mu od narwanych wielbicielek, 
ża odrzucił parę ofert małżeńskich otrzymanych 
od zwaryowanych bab, że jeździ już tylka doroż- 
ką po Berlinie i, że wogóle zaczyna się u niego 
objawiać mania wielkości. Nie dziwić się! 

Mordaratwa z zematy. Salvatore Gasile, ow- 
cesare s Bisi w Sardynii, padł ofiarą okrutnej 
zemsty. Przed kilku dniami napadło nań ośmiu 
mężczysn 1 nsiłowało go w jego własnym domn 
spalić. W chwili jednak stanowczej rjawiła się 
policya i apłoszyła łotrów. Narajntrz, kiedy ow- 
Czarz pas? owca, napadli nań ci sami Indsie i po- 
raniwszy go ciężko, pozabijali wszystkie owce 
w liczbie 300. Powód do tej strasznej zematy da- 
ła ta okoliczność, że przed dwoma laty został je- 
den z tych bandytów uwięziony za to, iż sagro- 
zit owczarzowł nożem. Zabijanie zwierząt jest jak 
się zdaje, w Sardynii ulubionym sposobem zem- 
sty. W ciąga bieżącego roku zabito tam z zrem- 
sty nie mniej jak 400 owiec a 600 wołów 

Wstrząsająca tragedya famllijna. Z Budape- 
agtu donoszą: Na jednej z tutejszych ulic przeje- 
chat onegdaj wóz s wodą sodawą trzyletniego 
chłopca tak fatalnie, iż nieszczęśliwy wyzionął 


ducha natychmiast. — Na miejscu wypadku egro- 
madsił się ogromny tłum lndzi. Nagle z pośród 
tłumu wypadła z przerażającym krzykiem jakaś 
młoda pani, która, jak stę to później okazało, 
była matką zabitego dziecięcia i padła zemdlona 
na ziemię. Na ratunek zemdlonej kobiety — któ- 
ra nawiasem mówiąc, znajdowała się w błogosła- 
wionym stanie — pospieszyli obecni, ale nie mo- 
gae się jej decueić, odnteśli ją do domo. Wkrótce 
przyszła ua świat nieżywe dziecko, e w kilka go- 
drin później zmarła nieszczęśliwa matka pomimo 
doraźnej pomocy lekarskiej. — Mąż zmarłej, kn- 
śnierz Bela Lembergier, wstrząśnięty do głębi 
tragicenym losem rodziny, chciał popełnić samo- 
bójstwo; zamlsrowi temu edołano jednak w czas 
przeszkodzić. 

Coś nlacoś o ogórku. Starzy Fglpcyanie i 
Grecy z czasów Homera nie enall wcale ogórka, 
podczas gdy w Helladzie istniała 1 kwitła ich 
kultura, Z nazwy dawnej greckiej „aggurium*, 
pochodzi nasza nazwa. Ten pierwiastek objawia 
stę szczególnie w duńskiem „agurke*. Reymianie 
cenili ogórek nie mniej ad Greków i w czasach 
lakulusowych istniały inspekty szkłem kryte, któ- 
re można było przewozić z miejsca na miejsce | 
które dostarerały zawsze świeżych ogórków. Już 
Awieyusz (około Nar. Chrystnsa) opowiada w 
książce kucharskiej, jak chętnie jadano wówczas 
kwaszone ogórki, a w 200 lat później Athenensz 
mówi o solonym ogórku. Południowe Niemcy o- 
trsymały zapewne tę pożyteczną roślinę przez 
Karola Wielkiego. W pełndniowo-wscehodnie atro- 
ny Niemiec została ona już wcześniej wprowa- 
dzoną przez Słowian, którzy — jak Tatarzy i 
Mangałowie — nietylko chętnie jadali ogórki, lecz 
znali się od wieków na ich hodowli ! znżytkowa- 
nin. Prawdziwy Rosyanin nie może istnieć hez 
korniszonów. Znżytkowuje je w swej kuchni w 
najrozmajtszy sposób. W Niemczech kwitnie ich 
hodowla wszędzie tam, gdzie mieszkają Wendo- 
wie. Na Łażyczach np. już w r. 1750 hodowano 
piękne wczesne ogórki bez mierzwy i w lesie 
„Sprewskim* kwaszony ogórek jest <pecyainością, 
której w samej miejscowości Litben produkują ro- 
cznie okoła 2-ch milionów. Nadto w Lignicy, w 
Czechach, Holandyi i Francyi traktują hodowlę 
tę na wielką skalę. 

Ogórek zasłagnja na względy zarówno £ po- 
wadów zdrowotnych jak kulinarnych. Uchodet bo- 
wtem — zwłaszcza sok z ogórków — em zdrowy 
prey chorobach płucnych i żółciowych. Bądź co 
bądź sok ten posiada właściwości orzeźwiające i 
chłodzące. Kto zatem nie może podezas npałów 
brać kąpieli — jak markiza de Pompadour — w 
chłodnym, ssumiątym szampanie, niech bierze o- 
kłady z ogórków. Już świażo skrojone łnpina da 
się w tym celu użytkować. Zaleca się to szcze- 
gólnie przy bolach głowy od upałn 1 bolesnym 
zaczerwienieniom skórnym. Najcenniejszą cząstką 
ogórka jest jego sok. Z niego robi się t. zw. bo- 
wle'a ogórkowa, coś w rodzajn lemoniady. W An- 
glii nazywają to „Badminton“ i posługują się przy 
grze tenisowej dla ochłody. 

Nieludzki mąż. Młody kompozytor mnzyk zna- 
ny w Nicel 30-letni Niemiec Emil Hanek, zostat 
uwięziony pod zarzutem torturowania własnej ż0- 
my. Od sześciu miesięcy nieszczęśliwa kobieta zam- 
knięta była w jednym z pokojów ich wspólnega 
mieszkania. 

H. mieszkał w Nicei od 5 lat i talentem swo- 
im oraz miłem otejściem jednał sobie ogólną sym- 
patyę. Zaciekawiało jednak sąsiadów jego pożycia 
x żaną. 

Mąż nigdy razem z nią nie wychodził i pra- 
wie cały dzień spędzał po sa domem. Podczas o- 
statnich kilku miesięcy zjawiał się tylko na chwi- 
lę. Żony nie widywano wcale i sądzono, że jest. 
nieobecna. Dopiero siostra p. Hanek wniosła ekar- 
gę do policyi, by położyć kres męczarniom bie- 
dnej kobiety. 

Komisare policy wraz z agentami i mężem u- 
dali stę do mieszkanie. P. Hanck znajdowała się 
w nia przewietreanym nigdy pokoju i spoczywała 
na łożka żelaznem, pokrytem brudną pościelą. Wy- 
chndłe jej ciało nosiło ślady zderzeń. 

Wezwany lekarz stwierdził, że leczył ją kilka 
miesięcy temn i radził mężowi by ją umieścił w 
szpitalu. Nieszczęśliwą odwieziono do szpitala. Jest 
ona w stanie takiego wyczerpania, że żadnych obja- 
śnień ndzielić nie może. 


NADESŁANE. 
za które Radakcys mla hlarza odpowiedzialnaści. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
Józefy Nowińskiej-Horakoej * 


w Krakowie, ul. Mikołajska 14, Telef. 248, 
urządza najtaniej Pograśty od najakromniejszych do 
najwspanialszych. Wielki skład trumien, wieńców 
itp. Sprowadza ! wysyła zwłoki do różnych krajów 
Europy. Groby murowane do wynajęcia i sprzedania. 


a MAaQazyn wyrów jabierskeń WIKTORA CZAPLIGKIEGO 


istniejący od 20 lat w Rynku głównym Nr. 7, przeniesiony został od 1-go sierpnia 1908 roku, do 


Sukiennic Nr. 1, vis a vis kościoła św. Wojciecha i poleca swój skład wyrobów złotych i srebrnych w najnowszych 


Ceny z powodu zmiany jak najniższe. 


fasonach. Przyjmuje zamówienia, reperacyje i zamiany. Największy wybór pierścionków zaręczynowych. Na składzie zegarki 


złote i srebrne z najlepszych fabryk szwajcarskich, srebro do wypraw ślubnych gotowe na składzie. 


Za nadesłaniem przekazam 

kwoty 2 K 40 h. Księgarnia 

kałolicka Dra Wł. Miłkowskiega 

w Krakawia, ul. św. Jana |. 6, 
Hotel Saski 


wysyła odwrotną pocztę 


Najmniejsza książeczkę |; 


do modlitwy 


7/5 centymetrów p. t.: 


Książeczka miniaturowa’ 


przez 0. S. B. Taw. lez. 
Prześliczny druk i papier, 
elegancka oprawa w skórkę, 
wyborowa treść, edznaczsją to 
wydawnictwo, jedyne w swoim 
rodzaju, przeznaczone dls in-, 
teligencyi. Taż sama książka 
jest także w oprawie zbytko- 
wiej od Kar. 5'50 aż do Kor. 
11:50. Porto 40 kal. 
Tamże wyszedł Najtańszy Przewadnik 
pa krekawie. Cena 20 hal 
Najnowszy katalog nakładowy 


przesyła się każdemu bezpłatnie i 
franco Usta 


Drobne Qgłoszenia 
po 4 halerze od wyrazu 
minimum 50 hnierzy. 


z Warszawy przyjmuje 
Krawiec. W szelki zamówienia 
nowe, poprawia zły krój, reperuja 
czyńci i prasuje po cenach konku- 
renoyjnych Jan Wieczyński 

919 Krowoderska 1. 4% (sklep) 


Poszukiwane. 


ny zastępca podróżujący du 
rozprzedaży GR ku 
dzieł ka 


1 i prowinwyonalny 
Tatr % SKIE cada] 
rów i aktorek — oras udeptek. 
Zgłoszenia: Fr. Palewka, Franci- 
szkońska 19, Przemyśl. 455 
ht a da praktyki potrzebuje 
Chtop e EE S 
ska Kazimierza Vaigta, Kraków, ul 
Szpitalna 21. 958 


jed jawicz, Kraków P ryniaka, 8, 


ZAKŁAD 

artyst, Janniaraki 
wf any 

Józefa Kuleszy 


w Kozia 
ki 


niara w 
we A 


i rybie rj 
wdztwa, poleca H. 


ae WINOGRONA 


inta mia 5 kilo fr. Kor. 3-58 
Nagler, Nyir - Mada 65, Węgry. 
maei oka ON LA A 


Ren gloty| 


ohlarane, 
tedne. 5 kg. za załiczką, kosz opla- 
cony kor. 2'50. A. Hallowa Bochnia, 
Krakowska 143. 


Y Filia piekarni. 
K 
V 
À 
N 
H 


0 ul. Stolarską 15. 
locoocacoce 


Zmiana lokalu. 
934 Fabryka star | Żaluzył 


Wiadyshawa Podziwiatra 


ostała przeniesioną £ ul. Zwiert, 
1.8 do Dębnik ul. Kościu 

il I5 Ip. naprzeciw kap 

Dla lepazej dagodności P. T, Publi 

czności przyjmuje zamówienia Relm 

i Sp. Z poważaniem W, Pędziwiatr, 

Uemniki ba żądanie gratis i tranvo 


i 
f 
i 
0 


Na chorobę 


czyli epilepsyę 
polea 
pigułki pa 5 kar. pudałka 
(zuwartuść 100 pigułek) 
APTEKA 


Stanislawa Szczepańskiego 


Do sprzedania. 
dı aję ba 
piekarnia Ludwinowie 1 ao 


przy iodgóren, Wiadomość u gospo. 


dyni domu. 
2 daga parcele budowlane, około 

NUZE 3.000 sążni, gą zarez do 
spizedenia w Łobzowie ze kościo 
łem 1. 49. Bardzo korzystne dla ogro- 
dnika. Wiadomość: Prądnik AR 
1 wa id 


a matowe, prawie nawe, 
NEUES ióżko z materacem, nachte 
kasulik, dwie szafy duże, toaleta, 
kanapka z dwoma fotelikami, atół, 
cztery krzesła, etażerka, lustro duże 
i umywalnia ze Wszystkiemi potrze- 
bami, z powodu wyjazdu do sprze 
danu. Oględać można od 8—5 po- 
połulniu ulica Lubicz Ł 19 Tpięwa 
Nr. drzwi 387. 

Skies na Zwierzyńcu, z powodu 
Sk SẸ choruby do sprzedawia po 
Adres w 


bardzu przystępnej cenie. 
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Radakcyi „Nowin“. 


Do wynajęcin. 
k ki, frontow 3 
Pok! ukash asaras du wytaję: 


cia. Kraków, Śtolnrska 4, I piętra 
lywezasawy wchód praes Biolarską 
La 


Reklamacye 


oraz wazelkie inne podania w spra- 

wach wojskowych, w sprawach mal- 

żeńskiob, ksucyjnych, tudzież „Pa- 

dania do tronu", sporządza szybko, 

tumo, m zarazem adziela wardlkich 

wikazówek, najstarsze w Galicyi 
u. k. koncen. 


Biuro informacyjne 


dla Spraw wojskowych 
emar, majura A, Kurabergea | K 
Mombaniago w Krakowie, 
Btachowekiego L 16 „Willa Wanda 


delysy Zakład wajsko 


jaukowy 


pf BRO 
Kono Zakład Sprzedaży i Kupna 


M. Telesznickiej 


w Krakowie, 
Szewska I. 10, I-sze piętro. 


kompletne urządzenia 
Saloniw, Jadalś i Sypialń, For- 
A wa hrazy, 


Lampy, TE EPEE Tara 
jyżaze przedmioty przyjmuje 
alę_w komis. 389 


w Zabłociu przy Żywcu. 
PY EM 
Poświadczenie ! 
Nitej pudpisuna w. 
pteki p. Sżanisłuw pańskie 
piekarza w Zabł ciu przy 
pigulsk na c urodę św 
Walentego, czyli padaczkę, Po 
tiyu tych pigułek całkiem pa- 
daczka ustała a chory przycho- 
dzi ds pamięci 
Kadiewu zajecia tea śrulok. 
W Toporzysku przy Jurdannwia, 
w lutym 1906 e Tekla Sator, 
Jörvi Subat 1 Wawrrysinć Tomaia 
| jaku świadkuwi 


T] 
9 15 Poselska 15 g 


Na wycieczki i zabawy 


å Poleca 
3| f. fabryka wyrobów onklerniczych 
f] ROMUALDA PIECZARKI, 


prowadzona pod osobistym za- 
rządem Ciastka a z ha 
Pomadki 1⁄4 klg. 20. 
Karmelki na g 
1q kig. kor. 1-—. 


A Ke. 


Główny skład krakowskich skład krakowskich 
wędlin 


Emila Kuny 


asg polosa 
wszelkla w zakres masarstwa 
wchodzące wyraby w jak naj- 
lepszym gatunku i smaku. 
Zamówienia uskuteczniam ad- 
wrotnla za pobraniem. 


Moja tanie ceny zegarków 
wzbudzają sensacyę. 
1 niklowy zega- 
rek kieszonkowy 
z mrka systemu 
Roskopf, patento- 
wany z pieknym 
niklowym łańcu- 
szkiem, wraz r 
wikiorkiem zir. 
1-96. tych samych 


G 


zegarków 9eztuki F'BQ, 6 azt. 10 or. | 


ignacy Cypres, bity, leait H 


Uenniki polskie na żywenie darma | 


u] 


r 

Salon dla Panów l Pań 
oras przyjmuje wyczesane wło- 
sy na wyrób warkuczy Í lice. 
ków. Wialki wybór podkłmiak. 

Zyymust Lamenadorf 

Pryzyce 

sainia n 


m 


Kraków, ul. 


Wydawca: Lucyna Szesepańsku. 


=i sw, Walentego | — 


|lakier czarny matowy, wyrobu 


Fabryka lin konopnych 
i drucianych 
orae wszelkich wyrobów po- 
wroźniczych w Dębnikach 
1. 70 (dom własny). — Sklep 
Kraków, Plac Maryscki | 8 
lózafa Wałkowińskiega 
dostawcy c. k. Salin. 797 


Najtańszy zakład 
zegarmistrzowski 


Ñ. Piotrowskiego 


ul. Sławkowska I. 24 
poleca 
Zegary, Zegarki oraz 
Biżuterye srebrne i 
złote po najtańszych 
cenach. 

Km wiąbwą ropirzyę wykonają 


tylko za 90 ct m: 
IAAI OOK 
G Msi tąd 


| mój bogaty ilustrowany 


GE polak zenaik sawieraję 


3000 rys. dobrych 
tanjek urków, przeł 
oriy = tych i = 
Pierwsza Fabryka zagarżów 
HANNS KONRAD 
n k nadworny dostawa 
w Brix L (391 (Bhò. 


ZZ 


je w m 
rzeczy nowo 
żywane. 


TŻ 


przy 
Anty 


MONA 


Fr. Hass'a w Ostrawie moraw- 
skiej i innych fabryk, oraz 


największy skład GĄBEK i 
KREDY. 


Polecamy także 


dlej (Staubyel) 


który zapobiega unoszeniu się 
karm. Cena K. 4— za 5 klgr. 
bratto opłac, R. do tego sinego 


ydrolin 


mający uadto tę własność, iż nie 
plami ubrań i wodą rozpuścić go 
można. Bo nabycia u 
REIMA i SPÓŁKI 
Kraków, Rynek, Linia A-B, 


„881 


zed Krakewskl zakład 
i zczenla i froterewania po- 
„dłóg, urządzeń mleszkajnych, | 
blurowych I sklepowych, szy! 
wystawowych | mieszkali 

Specyaina czyszczenie MEBLI, 


budynków. | 


Biuro: ul. Zielona 19. 
Roboty wykonuje się w dnin 
zamówienia. — Przyjmuje ślę 
w abonamencie rocznym, kwar- 
talnym i mlesięceznym. — Urz 


181 


Robotą wykonują lndzia fachowi. 


Kotel Polski 


w Krakowie ul. Floryańska 42 
(ohok Bramy Floryańskiej) 

poleca naraka je dla prrejezdnych 

em usługą i opwen 

"IK 40 bal. i wy: 


(Panny 


uzdolnione w ekspedycji skla- 
powej poszukuje zaraz fabry- 
ka wyrobów masurskich 


Józefa Bialika 
w Krakowie, ulica Floryniska 
L 51. 348 


KTO 


poszukuje posady lnb chce kogo zatrudnić, kupić 
coś, luh sprzedać, albo wydzierżawić powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nowin“, Jedno 
słowo kosztuje 4 h., pierwsze liczy się potrójnie; 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. Należytość 


przesyłał można w markach pocztowych. 


pe 


v Poder, Lwowska g Czyszczenie nowych - 


dzenie w styln wiedeńskim. R 2: 


Zakład pogrzebowy E 


odznaczony krzyżem zusługi 


Jana WOLNEGO 


w Krakowie, ul. św. Tomasza |. 4, 


zam 
tuż urzy placu Szczepańszim 


"Taiefon Nr. 331, 
Filia; ulica Kopernika I. 6. 


Kancesyonowana prywatne 


Seminaryum naucz. 
żeńskie 


Sebaldy Miinniehowej 


Krakow, ul. Starowiślna 13. 
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Wpisy powakacyjne rozpoczynają się 26 sierpnia. 
Egzamina wstepne 1, 2 i 3 września. 


Steckenpierd | |. 


Ciliowe mydło mleczne. 
Najłagodniej działające na skórę. 


Edward Bocheński & Jan Warmnzek 


Krawey 
dawniaj Zygmunt Chilia, Kraków, Wielapole 3 
obok główuej poczty. 508 
Zakład krawiecki znopatzony na rezon w materysły krajowe 
i zagraniczne. 


Wykonanie artystyczne według najnowszych żużnali angielekich, 
ceny możliwie najniższe. Wypożycza również fraki i naglezy. 
Zamówienia na prawincyi nekutecznia się za pancę przesyłki. 


PIERWSZORZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


A. Bzafrańskiego 


Miikołajaka l. 16, (vkilep). 
Mieszkanie |. 11. Telefom 51. 


"n 


[e Dia matzmożnych dzisku iaoe zotągrtwa. 
ZAGOGKKx: ROKAOKOJOKAOOIOGGORE 
% Teatr Rozmaitości w Parku Krakowskim. % 


| Od 16 do 81 sierpnia 1408. | 
3% 
3% 
X 


| The Leyghtons sensacyjni akrobaci na globusnch. 
AO NAAA 16 KOŁO NOOK 


X 


Mart. Kempinski hnmorysta-poetn. 
Ella Corsa 
fautustyczia svena choreograficzna „Ozaradziajka kuigáyrn“ 
Bruno Pitrot 
Nowość na reku richomym. 
Zetto & Zetto 
Najkomiczniejszy akt żonglórski. 
Jack Lowes and Miss Rosa 
duet ainerykański 
Bloskop amerykański nowa serya żywych futografil, 


ż 
; 
; 
: 
; 


Chas. & Mimie Heyn 
Wirtnozi ne kornecie i fanfarach. 
TY 1. 


åilr. tal.: 


HAWEŁKA, Kraków. 
c. i k. Mostawca Dworu Austr. Weg, i król. Dust. Dworu Groo. 


A. sie 


tylko prawdziwe riislauskie i hadeńskie 


Winogrona Kuracyjne, 


Przesyłki na prowincyę w koszyczkach 5-kilowych odwrotnie. 
Gruszki i Jabłka tyrolskie. 
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Szkoła buchalteryi 


Stanisława Burnatowicza 


w Krakowie, ulica Oługa |. 19 


przygotowuje da egzaminu z rachunkowości państwowej 
i buchalteryi al pojedynczej i podwójnej, Kurs trwa 
około cztery miesiące. 
P T. Frekwentanci i Frekwextantki tej szkoły będą mogli 
ri odbywać potrzebną praktykę w nowo otworznnem 


Biurze buchalteryjnem 


tudzież pobierać naukę pisania na maszynach i pomnazania pism 
za opłatą zuiżoną do połowy. 


Biuro buchalteryjne 


przyjmuje do wykonania wszystkie sprawy » zakres buchalteryi 
i kasowośni wchodzące i prowadzi buclalteryę i koutrołę ksiąg, 
tudzież zakłada księgi i sporządza bilanse dla przedsiębiorstw 
nandlowych. przemysłowych, komisawych, fabrycznych rolni 
dla spółek handlowych, wytwórczych, kredytowych itp. we wazy- 
stkieh systemach, jnśto u siebie w biurze, jnito w siedzibie 
przedsiębiorstw» przez swoje organa 
Biurs i szkoła pisania na maszynach 
pomnażania pism. 
Przyjmuje kie wypracowania w ten zakres webodząca i wy- 
kunuje ja szybka i po bardzo mniarkowanych cenaci, Przyjmuje 
się także do układania wszelkiego rodzaju pisma, podania, oferty 
itp. w języku vojakim, ruskim, niemieckim, francuskimi i rosyjskim 
Zgłoszenia w binrze buchalteryjnem przy ulicy Długiej 1. 19, 
w gudzinach neządowych od 9-1 w pułudnie i od 3—6 po poł. 
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Polskie pryw. Seminaryum 
nauczycielskie żeńskie św. Rodziny 
przy ul. Wędzichów 1. 15 w Krakowie, 
zatwierdzone przez c. k. Władze szkolne przyjmuje 

wpisy od 29 sierpnia do 3 września b, r. 
Egzamina wstępne odbędą się dnia 4 i 5 września. 
Zskłud mieści się we własnych budynkach w naj 
zdrowszej okolicy miasta wśrul ogrodów, a nauk 

udzielają profesorowie szkół średnich. 
Przy Seminaryam jest Internat tak dla Seminarzy- 
stek jak i uczenie szkół niższych. Zakład zapewnia 
wychowankom najtroskliwszą opiekę. 944 


sd Rajskrom- 
niejszych do 
Rajwykwin- 
tniejszych pa 
genach niskich 


Kraków, 
Floryańska 36, I p. 


